Kraków-Podgórze, Niedziela 4 Października 1908 


Nr. 228 


Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VL 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do domu); 
ne prowincyi z przesyłką pacztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą t mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWA MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


OWINY 


Wiadomości ustnie, 


telefonicznie i listownie 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. 
Rękopisów nie zwraca się, 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowiacyi. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal., spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Insaraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. Hupozyc. 


Administracya „NOWIN': Rynek gł L. 8, 
otwarta od 9— 1 w południe i od 3 — 5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspodycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L, 2. 


przyjmuje Redakcya 


el. 627) 
Cz L p. 


Austryacki chaos. 


Baron Beck ma upoważnienie do rozwiązania 
Bejmu ozuskiego. — Sejm czeski, — Delegaeye. 


Sytuacya, wywołana sporem niemiecko-czeskim, 
jest bardzo poważna, Baron Beck otrzymał w Bu- 
dapeszcje od ceserza upoważnienie do rozwiązania 
Sejmu i to w każdej chwili, którą uzna za sto- 
sowną. — Rozwiązanie Sejmu pocłągnęłoby za 
sobą dymisyę czeskich ministrów ł czeską ob- 
atrukcyę w Radzie państwa. Baron Beck jednak, 
który cieszy się niezachwianem raufaniem monar- 
chy, ma nadzieję syinacyą rozwikłać. 

Sytnacya jest dla tego naprężona, bo Czesi 
i Niemcy nie okazują najmniejszej chęci do kom- 
promisu. Ale prezydent gabinetu pertraktuja dalej 
z posłami. 

W Sajmia czeskim. 

Na wtzorajstem postedzenia Sejmn odezytano 
protesty i kontrprotesty, zapowiedziana na osta- 
tniam posiedzenia. Po przemówieniu pos. Fnn- 
kego, który wniósł pratest e powodu ukonsty- 
tnowania się komiayj, zabrał głos ks. Jerzy Lob- 
kovie do kontrprotestn i oświadczył imieniem 
swem i swego stronnictwa, że na tej sesyi już 
dosyć wniesiono protestów i kontrprotestów. — 
Niektóra z tych protestów zostały wniesione tyl- 
ko w celu udaremnienia i zwlekania obrad Sejm- 
mu. (Żywa oklaski n Czechów i u konserwatyw- 
nej włesności wielkiej). Mamy gorące życzenie, 
eby Sejm był zdolnym do pracy i aby mógł jak 
nejrychlej załatwić zmianę ordynacyi wyborczej, 
orae aby przeprowadzona sanacyg finansów krajo- 
wych. To jest naszem życzeniem i dlatego prote- 
stujemy przeciw udaremnianin orad Sejmu. (Żywa 
oklaski u Czechów i u konserwatywnej własności 
wielkiej). 

Następnie marszałek zamknął posiedzenie. 


Delegacya uustryacka, 

Wieden, Pierwsze posiedzenie anstryackiej da- 
łegaeyi odhędzia się w Budapaszcie dnia 8 paź- 
dziernika o godz. 9 rano. Przyjęcia austryackiej 
delegucyi u cesarza nastąpi jeszcze tego samega 
dnia o godz. 1 po południu. 


W kotle bałkańskim, 


Wojna kużgarska - turecka? — Aneksya Bočni i 
Hercegowiny. — Angila gniawa się na Austryę. 

Sytnacya na Bałkanach staje się coraz powa- 
żniejszą. Dsienniki londyńskie twierdzą, że pro- 
klamowazie niezawisłości Bułgaryi doprowadzi eta- 
nowczo do wojny z Turcyą. Bułgarya bowiem, 
po ogłoszeniu swej niepodlegiości, rozpocznie ener- 
giczną keye w Macedonii 1 to właśnie doprowa- 
dai do korńlktn ebrojnegu. Bułgarya absolotnie 
nie ehee zwrócić kolei orientalnych, co Tarcyę 
moeno obnrza. — Z powodu popierania Bułgaryi 
przez Anstryę londyńskie „Times* i „Standard” 
snowu alakują gwałtownie Anstro-Węgry. „Stan- 
dsrd“ powiada, że można się przecież jesacze apo- 
dziewać, iż dyplomaci dualstycanej monarohit nie 
będą tak Ślepymi, żeby nie widzieli korzyści s re- 
organizacyi Turoyi i żeby w takiej chwili rozpo- 
Gzynali zawiernchę na Bałkanie. 

W „Timesie* znajduje się bezimienny, nade- 
sany redakcyt list, który zawiera jnż wręca bro- 
talną napaść. Liat opiera się na słowach, która w 
r 1880 powłedział o Anstryi Gladstone 1 jako 
motto słowa te przytacza. Słowa te opiawają: 
„Niema punktn na mapie, na którymby można po- 
łożyć palee i powiedzieć: „Tu Anstrys zdsiałała 
toś dobrego“, Antor liata kończy słowami: „An- 
strya pozostała taką, jaką była, nieuleczalną". Na- 
stępnie rozważa dziennik pytanie, czy niebezpie- 
ezeństwo, grożące ze strony Auatryi, da się zaże- 
gnat przez wapółdziałanie Anglii, Rosgi i jej sprey- 
mierzeńców. 

Komitet młodoturecki w Konatantynopolu, któ- 
ry dotąd nie zwracał większej uwagi na konfikt 
bułgarski, nbatuie postanowił go poważniej śle- 
dzić. Ludność pragnie pokoju, sle w rasie konie- 
tzności przed wajną się nla cofnle. 


Magazyn mebli 


Z Wiednia donoszą: 

Zemlar Auetro-Węgler, aby anektewać Bośnię 
| Harcegowinę uchodzi za pewnik, 

Ogłoszenie aneksyi ma być w awiącku 
z ogłoszeniem niezawisłości Bułga- 
ryl. — Obie kwestye traktowana są w gabine- 
tach europejskich. — Jak słychać, ze strony Ro- 
ayi mają być trmdnośct; dla tego nie wiadomo, 
czy kwestya ta do delegacyj będzie już dojrzałą. 
(Delegacya zbierają się 8 października). 

Istnieje też pewna trudność prawnopaństwo- 
wa, co do atosunku owych krajów do monarchii. 
Według węgierakiego pojęcia Bośnia, która ongi 
należała do korony Świętego Szczepana, powin- 
na hyć węgierską, ale Hercegowina nigdy do 
krajów korony św. Saczepans nie należała. — 
R wladomo też, w jaki sposób sprawę uregnlo- 
waé, 

Paryż. „Figaro“ pisze a powadn konflktu but- 
garaka-tnreckiego : „Nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, ża Austro-Węgry natychmiast, a na pewno 
przed rozpoczęciem nieprzyjacielskich kroków, 0- 
głoszą aneksyę Bośni i Hercegowiny i wysuną 
awa wojska, znajdujące się w aandźaku nowoba- 
zarakim. Ze wszystkich mocarstw enropejskich je- 
dynie Austro-Węgry mają interea w tem, aby 
między Tureyą a Bułgaryą panowały nieprzyjazne 
stosunki 1 aby wybuchła wojna. Anstro-Węgry 
znalazły w Bułgaryi kąsającego pas, którego w 
danej chwili mażna podjndsać przeciw Młodotur- 
kom. — I wobee tej śmiałej i stanowctej poli- 
tyki, Rosya mie znajduje niczego lepszego, jak 
wystosować memorysł, a inne motarstwa daję 
w Sof! t Konstantynopoln uspskajające rady. — 
To jest cały wysiłek, na jaki może się udohyć 
osławiona „entente“ angielsko - franeusko - rosyj- 
ska", 


Na pogorzelisku. 


Byłem w spalonej praed miasiącam Wóles, ja- 


į kich wiele. 


Z obu stron drogi rózgi okopconych, beeliat- 
nych, o popękanej korze dreaw, e obu stron łań- 
cueh zgliszcz i ruimowiak, łączących się w je- 
den całun kirów, pod którym spoczęła krwawica 
ludzka. 

Zwęglona do fandamentu zręby chat i stodół, 
poczerniałe w pożodze kominy, stosy niedopał- 
ków, trochę atatkn domowego, nratowanego £ a- 
gnia, porykujący inwentarz, powiązany pod drze- 
winą do resztek płotów... 

Z dużej jednej wsi zaledwie kilka odleglej- 
szych budynków murowanych, z reszty garść po- 
płołów! Nawet żórawie studzienne osmolone, po- 
ezerniałe... 

Zaduch spałenisny, kłęby poruszanych wiatrem 
persyn, czarne szkielety niespalonych do ona be- 
lek, swęglone żebra ścian. 

Smntny krajobras, umntniejsi jeszose ludsia, 
bosa daistwa, o sapadłej piersi włościanki, snają- 
cy się mileskiem po zgliszczach chłopi. 

Myślano już o odbudowie. Usuwane £ pogo- 
rselleke gras, wyciągano resstki zwęglonych prey- 
telesi, mag s podmurówek przepalone kamie- 
nie t cegły. 

Tu i owdzje stakały już siekiery, obrabiano 
awiesiony materyał leśny na przyszłe chaty. 

Jakiś stary włościanin wymiereał krokami 
przestrzeń najbliższego drogi pogorzeliska. 

— Niech będzie pochwalony ! 

— Na wieki wieków | 

— Toście ta, ojcze, ogień mieli? — spy- 
tałem. 

— A byłoć było, panie! nieszezęście.. Cała 
wieś z dymem poszła! — odpowiedeiał, zataczająć 
smutnemi oszyma wokół. 

— A jakże się to stało? 

— Bóg jeden raczy wiedsieć ? Zapaliło się 
przed południem u Maćków... 


Ukazał wzrokiem na środkowy punkt pogo- | 


reeliska. 


— -Ponoć dziecka zaprószyły. Ludsie byli w | 


poln.. Zanim kto nadbleżał, to jnż pół wel było 
w ogniu. 


SZCZEPANA ŁOÓJK 


Kraków, ul. Szpitalna |, 34, naprzeciw teatru, Nr, tel, 738, 


- Trup w kufrze. (Patrz „Za świata”). 


— A sikawki nie było we wsi? 
Machnął ręką. 
— Być nie było. Ale nacoby się zresstą eda- 
ło! Toć nadjechała ze swoją straż z Tarnowa, 
ale wszystko po próżnicy! Wiater był, to szło 
o płotach, po atrzechach, z chałupy na oha- 
miejscowić. 

— Może... ale to erłek w takich razach gło- 


| 
kepe 
Co z tego, choćby się pło- 
tek roswaliło, kiej chałupa przy chałupie tudzież, 
stko w kupie. 
— Myślicie się widać budować na nowo? — 
— Nielnaczej, panoeku | 
skończyć. 


wę traci, A zresztą... 
zrąb zrębu tykał, a stodoły jak pod mur... Wszy- 
Nachylił się, wydobywając niedopałek słapa. 
spytałem w dalszym ciągu. Wypliaii „jak: 6. 
nieco s fajerkasy, to f trza, żeby przed zimą 
— kM macie jug plan? 
— Niby rysunek... rozmierzenie, gdzie stang 


Zrobił wielkie oczy. 
chaty, gdzia obórka, gdzie stodółka ? 
| 2 A po eo TREO Toć się każdy wy- 
buduje na tem samem miejsen, jak stała przed 
ogniem. Przynajmniej człek na podmórówkę nie 
wyda i kominy stare ostały... 

— Byłoby lepiej, żebyście się każdy z osobna, 
w więkasem oddaleniu pobndowalł. 

— Pewnie... ale i koszt większy i o plac tor- 
| batya, trsebaby może omatrę sprowadzać... Nieeh- 
ta jnż będzie, jak bywało. 

Zemlik? i wziął się do roboty, a mnie nie 
włem czemn przyszło do głowy, że jeśli po la- 
tach w tej nowo odbudowanej Wólee, u jakich 
Maćków „dziecka ogień zaprószą”, to znawu pój- 
dzte z dymem wieś cała, że nie przeszkodzi ta- 
mu sikawka straży z Tarnowa, bo ogień będzie 
szedł ze strzechy na strzechę, ze zręba w zrąb 
| i trawił wszystko. 


— Należało płoty rozgrodzić, strzechy poroz- 
rywać — wtrąciłem. 

Potraga? głową. 

— Ludzie się świeżo z włozną pogrodzdli, pos 
abszywali.. Jakże tak panć własną pracę, wiel- 
możny panie! 

— W ten sposób tylko megliścia ogień u- 


Podziemna Warszawa, 


Donieśliimy wteoraj, że „ochrania“ warszaw- 
skiej udało się zdobyć wielki łup, wykryła mia- 
nowieie centralną fajną drukarnię P. P. 8. 
fraktyi rewolucyjnej. Odkrycie nastąpiło niewst- 
pliwia skntkiem zdrady jakiegoś „towarzysra”, ho 
jak wiemy bardzo wielu rewolucyonistów ulega 
namowom „ochrany“ i pełni następnie służką 
szpiegów. 

Wazorajszy „Naprzód* przynosi szczegóły o tej 
drukarni, interesujące dla tych, co chcą poznać 
działalność „podziemnej Warszawy” : 

„Tak umieszczenie, jak i cała wewnętreza u- 
rządzenie drukarni musiało wywołać prawdriwa 
zdamienie u psów gończych Zawarzina. Tatotnie 
bowiem drukarnia ta była, rzec można, jedyną 
w swolm rodzaju. 

Dwa i pół lata temu wynżjęto przy ul, Fok- 
sal (Nr 18), a więc w centralnym punkcie War- 
szawy, tuż koło Nowego Świata, elegancki lokal 
na umlesstzenie fikcyjnego interesu handlowego 
pod firmą Tomaszewski”. Lokal składał się z el- 
hrzymiego pokoju od frontu i piwnicy, do której 
sehadziło się po krętych, żelaznych schodkach. 
Pokój frontowy posiadał kompletne urządzanie, 
doskonale symulujące fikcyjny charakter biura in- 
teresu. W piwnicy mieściły się t. zw. „nożyca” — 
przyrsąd do cięcia papieru, puszezany w ruch mo- 
torem elektrycznym, ulokowanym tuż, w piwniey. 
Firma „Tomaszewaki* bowiem rzekomo miała zaj- 
mawać się cięciem papieru, który dostarezano w 
blokach wprost z fabryki. Papiera zaś tego tuży- 
wano sporo, albowiem piwniea była nrządzena w 
ten zposób, że pnatemi skrzyniami przedzielono ją 
na dwie części. W jednej młeścił się motor ele- 
ktryczny wraz r „nożycami* i papierem, w dru- 
glej zecernia, stereotypia i pospieszna masryna 
drnkarska, bijąca 1400 arkuszy na godrinę i ró- 
wnież pornszana siłą elektrytnności. Skreynie, 
przedrialające „legalną“ część interesu od „niele- 
galnej*, były ułożone tak misternie, że sprawiały 
wrażenie ściany. I na odgłos dzwonka alarmowego 
pracujący przy maszynie drukarskiej w ciągn 4 
sekand mogli watrzymać jej ruch i przenieść się 
do legalnej części intereru. Kosata urządzenia in- 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
wany, ekodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 
na stoły i t. p. 


teren wynosiły do 10.000 rubli. Utrzymanie mie- 
sięczna pochłaniało 750 rubli. 

Ma salę rozumieć, że lokal na przedsiębiorstwo 
przemysłowe, będące w ruchu, musial być dokta- 
dnie obejrsany przez odnośne władze. Przy zało- 
żenia interesu był cbacny komisarz policyjny, któ- 
ry spisał akt odpowiedni. Wykupiono patent roczny 
za 200 rubli, który przyczdabiał ścianę biure. Re- 
wirowy przychodził od ceaeu do czasu po łapówkę, 
mstanowioną, jak do każdego „normalnego“ zakła- 
du przemysłowego. Kontrolor z centrali elektry- 
cenej regularnie odwiedzał pracujących w piwnicy 
towarzystów naszych. Jednam słowem, drukarnia 
szła w najlepsze i tylko lokatorowie eleganckiej 
kamienicy skarżyli się na nieznośny hałas, powo- 
dowany motorem i na awąd nieprzyjemny, wy- 
chodzący s piwniey podczas eporządzania klisz z 
matryc. 

Ale nic na tym Świecie nie jest wieczne — I 
wprost zdumienie ogarnia człowieka, kiedy pomy- 
áli, że drukarnia, z której wywożono tysiące pu- 
dów „bibuły*, mogła się tak dłago utrzymać. Nie 
prółnowała ta drukarnia — to trzeba przyznać. 
Wyszło z niej 33 nnmerów „Robotnika“ (200— 
232), kilkanaście numerów pism lokalnych, 2 nu- 
mery „Przedświtu*, szereg broszur, setki odezw 
w olbrzymiej tlości egzemplarzy itd. Trzeba do- 
dać, że oprócz maszyny pospiesznej znajdowała się 
w piwnicy mała maszynka ręczna, t. zw. „babela“, 
na której bito mniejsza odezwy, plakaty, listy 
składkowe i t. d. Była to maszynka najstarszego, 
używanego przez P. P. S. typu. 

Ma się roznmieć, że lokal drukarni znany był 
tylka bardzo nielicznej garstca „władz partyj- 
nych*. 


POSAG. 


(Podsłuchane na plantach). 

— Mój mężn! Begu dzięki, że nareszcie Lolcia 
znalazła męża. Ale jastam teraz bardzo niezpokojna, 
jak nią to wazystko skończy... 

— No, wezmą ślab i basta | 

— Tak, ale jak będzie z pomagiem? Oblacywała 
alg kamienicę, dwadzieścia tysięcy gotówki, wyprawę, 
umeblowanie. 

— Obiecało alg, to dostania ! 

— Eplsz ze mnie, mężn? 

— Ani myślą. Przedewazyatkiam dam. Więc mogę 
choćby zaraz pójść do rejanta | przepisać naszą cha- 
łapę na Biłchu. Wprawdzie Szaja Kapłon dawał mi 
za tytuł właaności tylko 25 guldenów, ala niernelo- 
Mmość warta eo najmniej 10 tysięcy gnidanów! Więc 
dom jest! 

— A gotówka? 

— Już mam w kieszeni. Wprawdzia nie w złocie, 
ala w akeysch Towarzystwa „Humbug“. 

— A cóż one warta? 

— Ha, za dwadzieścia akcyi po 500 kor. zapła- 
eilem 200 koron. Ala czego człowiek dla nzezęścia 
dziecka nie zrabl! A nasz przyszły zięć przecież wier- 
sze pisze! Dużo sig zna na akcyseh| Weżmie z po- 
całowaniam ręki, tembardziej, że chłopak zamożny i nle 
aheiwy... 

— A umeblowanie ? 

— Będzie wspaniałe! Dałem już Rajalowi zadatku 
800 koron w Imienin zięcia i rachnnak kazałem wy- 
utawió na jego nazwisko... 

A mówią ci, że przy wyborza materyałów gry- 
maajł, jak jaki książę.. Niech placi za pańskie za- 
ahajanki... 

— Boże, a przecież wesele trzeba wyprawić! 

— Wyprawimy! Dałem już w hotalu Pollera 50 
koron zadatku, na resztę poczeka. Mam przecznele, ża 
za wino, enkry, muzykg i kwiaty pan zięć alg wysa- 
dzi i sam zapłaci. 

— Daj Boże! No, ale z wyprawą, to już nia 
wiem, jak będzie! Tyle jewzcze brakuje, a na kredyt 
trndno już dostać !,., 

— Nie martw się, Polusin.. Wiesz że twój mę- 
tulok ma głową nie na to, aby miał na cram cylin- 
dar nosić. Daj ucho, powiem ci coś w wielkim sekre- 
ole : Pożyczyłam od pana zięcia „do jatra* tysiąc ko- 
ron! Ha, ha, ha, do jntral... 


` . 
Uprzejmi Polacy. 

W przedziale, do którego wskoceyłem w po- 
wrotnej drodze do Lwowa, Bledział jakiś podró- 
żny, ne cadsoziemca wyglądający i zaledwie się 
umieścić zdołałem, przemówił do mnie: 

— Do yon speak english? 

— No, str. 

— Alora vous parles peut-etre franqnis? 

— Je comprenda, mats je ne parle pas. 

— Vielleicht sprechen Ste doch deutsch ? 

— Ja, i w tym już języku zadał mi kilka 
pytań, dotyczących naszego kraju, a dowadzących, 
te przypadek zetknął mnie x człowiekiem o wy- 
bitnej inteligencyi 1 niezmiernie trafnych poglą- 


© 


Wyroby srebrne 


pamiątkowe 
w bogatym wyborze. 


Kiedy już, jak umiałem t mogłem, zaspokoiłem 
jego ciekawość, zapytałem z kolei: 

— Dla czego zaczął pan rozmowę od angiel- 
skiego i franenskiego języka, gdy się przecież 
przypusrczać godeiło, że tu, w tym krajn, najpe- 
wniej się w niemieckim porozumieć będziemy 
mogli ? 

— Uezyniłem to na postawie kilku niemiłych 
doświadczeń, sle to cała historya. 

— Możeby pan zechciał ją opowiedzieć... 

= Owszem... Jestem Amerykaninem i dokto- 
rem medycyny. W tym roku wybzałem się w trzech 
mięczna podróż po Earopie, dla odpoczynku. Mo- 
je studya medyczne uzupełniałem na jednym z u- 
niwersytetów niemieckich. Tam nasłuchałem się 
dużo o niemieckości Europy całej i o tem, jak 
to niemieckim językiem Świat obejść można, jak 
wystarcza pojniemiecku zagadać, aby wszędzie naj- 
życzliwszego doznać przyjęcia. 

— I nie zawiodło to pana? 

— Właśnie, że zawiodło, i to w sposób nieraz 
bardzo dotkliwy, a zawsze komtezny. Kiedy w Pra- 
dze chciałem u przekupki kupić owoce i zagada- 
łem do niej po niemiecku, spiorunowała mnie wero- 
kiem, krzycząc: „hrom a peklo“ — w Peszcie 
na każde niemieckie pytanie odpowiadano mi: 
„nem tudum* i nigdy nie więcej jak: „nem tn- 
dum*, zarówno w kasie kolejowej, jak w restaura- 
cyach i na ulicy; w Lublanie, Zagrzebiu, nawet 
w Tryeście i w Riece, zresztą sam już nie wiem 
gdzie, spoglądano na mnie z pewnem obrzydze- 
niem, a tylko interes 1 chęć zarobku tłamiła nie- 
chęć tych ludzi, z którymi musiałem rozmawiać. 
A przecież moi koledzy uniwersyteccy zapewniali 
mnie, że w Enropie kocha się Niemców, że się ich 
wszędzie życzliwie traktuje, dlatego też teraz pa 
tych kilku smutnych doświadczeniach, wolę już 
rozmowy nie zaczynać od języka niemieckiego, a 
tylko z konieczności nim się posługuję. I co pan 
powie, nie wychodzę źle na tem. 

oe No, jakżeż m nas, w obrębie dawnej Pol- 
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— 0, panowia Polacy s4 uprzejmi — odpowie- 
dział Amerykanin z kostycznym uśmiechem — u 
was bardzo chętnie adpowiadeją po niemiecka, 
chętniej nawet, niżby sądzić można z uwagi na 
słabą znajomość tego języka, ale się nałamują i 
mówią... Ol Polacy są bardzo grzeceni... 

Dotychczas nie wiem, czy Amerykanin kpił, 
czy mówił sery... 


Nowy rodzej korspondancyi miłosnej, 


Pewien kupiec w Wiedniu, żonaty od dwóch 
lat, wytoczył swojej żonie i przyjacielowi swojego 
dumu proces z powodu złamania wiary małżeń- 
skiej. Rsecz miała się w następujący sposób: W 
restauracyj zakładu „Wenecys w Wiednia“ ów 
kupiec ze swoją żoną poznał się 2 pewnym fabry- 
kantem, który tam był równie z żoną. Znajomość 
powstała z tego powadu, że obie panie były pray- 
jaciółkami przed ślubem. Zawarcie znajomości 0- 
blano obfcie szampanem. Fabrykantowi bardzo 
podobała się żona kupea i stąd powstały dalsze 
perypetya prawdziwej powieści. 

Fsabrykant nezuł wielki pociąg do żony kupca 
i zachowywał się wobec niej jak zakochany mło- 
dzienies. W domu kupca powstało to, co Fran- 
ene) nazywają „trójkatem" : mąż, żona i przyjaciel 
domu. Ostrzeżony przez znajomych, kupiec zaczął 
szukać dowodów niewierności swojej żony. Dowie- 
dział wię tedy, że fabrykant padezas jego nieobe- 
snośct w Wiedniu, posyłał żonie bukiety i cn- 
kierki. Zrobił w domu awanturę, ale żona oświad- 
tryla mu, że upominki te były wyrazem zwykłej 
pamięci o słomianej wdowia ze strony fabrykanta. 
Później żona kupea = bong i dzieckiem wyjechała 
do Budapesztu i tam na dworcu widziała się z fa- 
brykantem. Nowa scena małżeńska, gdyż kuplee 
dowiedział się także o tej schadzce. Zona atoli 
oświadczyła, że schadska była”przypadkowem spot- 
kaniem się. 

Kupiec zaczął w domu czynić poszukiwania ea 
dowodami niewierności swej żony 1 oto znalazł 
w piecu korespondentki z widokami, zawierające 
pozdrowienie dla kupca i żony od fabrykanta. Ale 
z niektórych kartek były marki odlepione i na tem 
malntkiem miejscem zawierały się także sentencye, 
zwrócone przez fabrykanta do żony kupce: „Kie- 
dy c zobaczymy ?* — „Czy zrozumiałaś mój tele- 
gram?* — Jesteś dla mnie wazystkiem!* it. p. 
Kupiec żonę i przyjaciela zaskarżył sądownie. — 
Podczas rozprawy tofogł skargę przeciwko żonie, 
ażeby jej nie skompromitować, pozostał więc tyl- 
ko przyjaciel, jako obwiniony. Przyjaciel oświad- 
czył, że nie miał zamiaru uwiedzenia żony kupca 
H Ma ikg z żartu umieszezał „cytaty* pod mar- 

ami. 

Owa eytaty miały być wyrazem uwielbienia, 
które, jako „natura artystyczna”, odeznwał dla 
żony kapca, bardzo pięknie śpiewającej. Pa prze- 
mówieniach adwokatów obu stron, sąd mwolnił 
obwinionego. 

W motywach wyroku podniósł sędzia, że o nie- 
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wisrę małżeńską powinien był kupiec pozwać ża- 
nę awoją, a nie przyjaciela, a więc osobę trzecią. 
Stosnnek obwinionych, zdaniem sędziego, był taki, 
że oskarżony fabrykant może być tylko nazwany 
mącieielem spokoju małżeńskiego, a tego rodzaju 
sprawy należą do policyi. Adwokat kupea wniósł 
odwołanie ad tego wyroku. 


Z młodej poezyi polskiej. 


Wezwania. 


Z gwiazd los ci wróżę... 

Drgnężł szat twych skraj... 
Płoną nat róże... 
Księżyc lóni w górze... 

Usta mi daj... 
Owoc dojrzewa 

Przepychem kras... 
Waet spadnia z drzewa... 
Noc czar rozsiewa... 

Już zbiorów czna... 
Krótkie są noce 

Rozkosz u wrót... 
Strządnij owoce.. 
Serc naszych moce 

Dojrzały w cud... 

L. Staff. 


Naokoło sceny i estrady. 


Z sali koncertowej. 


Pierwszy koncert symfoniczny, którym nowa 
agencya zainaugurowała tegoroczny sezon koncer- 
towy, był dowodem, że przy odpowiedniej ener- 
gli, dobrej woli i odrobinie fachowości, można 
nawet w naszych, dotąd — mówmy otwarcie — 
smutnych stosunkach mnzycznych uczynić coś, co- 
by rozwój ogólnej muzykalności naszej — B co 
ważniejsza, ogólnego umuzykalnienia jaknajszer- 
szych warstw śądnej estetycznych wrażeń pnbli- 
eeności podniosło. Treeba atoli jedno uczynić. — 
Trzeba położyć na ołtarzu ofiarności publicenej, z 
szczerą ochotą i dobrą wolą, wszelkie osobiste animo- 
zye, warcholskia zachcianki, a przedewszystkiem 
ową nieszczęsną krakowsky politykę iowa nierozu- 
mnepolitykowanie mneyczne, które rozwojowi naszej 
muzyki tyle wyrządziła krzywd, a w grancia rze- 
czy, próce niemiłych rozezarowań, przykrych 
chwil, s tylko niewielu Pyrhusowych zwycięstw— 
nikomn nie nie przynosiły. — W naszych stosun- 
kach mueycznych jesteśmy tak bardzo indywidnal- 
ni — tacy bardzo mądrzy; tak tradno nam po- 
wiedzteć sobie — a jeszcze trudniej przyznać, će 
jest ktoś co jeszcze więcej umie, eo więcej może 
1 on powinien sterować tą lub ową nawą — 
Młody inieyator obeenej agencyi koncertowej czło- 
widk muzykalny i muzykę miłujący p. J. Dro- 
piowski nie brał dotąd udeiała w muzycznych 
sprawach Krakowa, lecz jako fachowo wykształ- 
eony kupiee 1 dzielny przemysłowiec widział nie- 
jedno i słyszał wiele i w krajn i za granicą. Za- 
sadą jego w prowadzeniu interesu będzie soli- 
fność i ta kupiecka uczciwość, która za towar 
nia źąda więcej, jak stę należy. — Ta zdrowa 
zasada kapiacka przezierała e wczorajszych cen 
pierwszego koncertu symfonicznego i dzięki jej 
sala starego teatru wypełniła się publicznością 
do ostatniego miejsca, przynosząc słuchaczom za- 
dowolenie nia tylko aatetyczne, lecz także i prak- 
tyczna. 

Młoda instyfucys muzyczna przadstawiła się 
niezwykle dodatnio, zarówno zewnętrenie tj. za- 
aranżowaniem całości, ładem i porządkiem, jak 
niemniej i wewnętrznie, dając program piękny 
celowo i umiejętnie zestawiony, a produkcye bar- 
dzo starannie przygotowane. Koncertem dyryg: 
wał dyr. Hock, przewodząc orkiestrze złażanej 
s kilkudziesięciu kapelistów e własnej kapeli, 
orae musyków 100 p. p. — Orkiestra w ten spo- 
sób utworzona, przedstawia się wogóle bardzo 
sympatycznie, nie ma wprawdzia owej słodyczy 
orkiestr wybitnie symfonicznych, zajmujących się 
muzyką poważną, lecz daleką jest od owej „Stram- 
heit“, bez której nam kapeli wojskowej wyobr. 
zić sobie trudno. — W krótkim preeciągu czasu 
p. Hock zdołał z orkiestry wykrzesać to, co jemn 
do wykazania jego artystycznych przekonań było 
potrzebnem. — P. Hock jest rresstą znanym jnż 
z tego, iż nie tylko dyryguje ruszając pałetzką 
i regulując tempa — lecz i z tego, iż doskonale 
wyczuwa śpiew każdego instrumentu i umie go 
odpowiednio moderować. 

Te przymioty dyrygenta wystąpiły plastycznie 
zarówno w transkrypeyi Aberta Preludium, Chorału 
i Fugi Bacha, niemniej w Symfonii g-dur Haydna, 
jak również w doweipnej transkryi Dalibesa, 
piosnki Moninszkowskiej „Poleć pieśni z miasta*. 
— Osobne uznanie należy się za wykonanie U- 
wertury Ryszarda Wagnera „Polonła*, którą po- 
słyszeliśmy w Krakowie po raz pierwszy. 
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Ogólna wrażenia jakie wynieśli słuchacze było 
niezwykle dodatnie — a p. Hoeck był przedmio- 
tem gorących aplanzów i owacyj. Życzyćhy sobie 
nałeźało, aby i następne koncerty przyniosły ró- 
wnież to samo zadowolenie słuchaczy £ wytwo- 
reyły ten sam miły nastrój w sali Starego Tas- 
tru. — Nowej instytneyi shczerze tego Życzę 

Stanisław Bursa. 

Z teatru mlajsklega. Nowość sobotnia: „Sposób 
na żony“ Zygmnnta Przybylskiego, powtórzona będzia 
w niedzielę d. 4 b. m. — Antor aztuki przyjechał do 
Krakowa i będzie obecny na premierze. — W ponie- 
działek d. 5 b. m, idzie „Car Samozwaniec" Nowa- 
tzyńskiego po raz dwndziesty szósty. 

Repertuar teatru miejskiego: 

Niedziela godz, 3 pop.: „Dom otwarty” (ceny mi- 
żone do połowy). 

Niedziela godz, 7 wiece.: „Sposób na żony”. 

Poniedziałek: „Car Samozwaniec“, 

Wtarek: „Sposób na żony“. 

Sroda: „20 dni kozy“. 

Qzwartek: „Sposób na żony”. 

Piątek: 2xX9=6. 

Sobota: „Pani zamku Ostrot". 

Niedziela: popoł, „Tamten“ (ceny zniżone da po- 


ławy). 
MICEEIEIE> wiecz. „Pani zamku Üstrot“. 


Go słychać w miaście? 


Kalendarzyk na niedzielę. 

Teatr miejski: „Dom otwarty” popoł, „Spoaóh ua žo- 
ny” wlec. 

Teatr ludowy: „Jak się śmieją i płaczą w Krakowie" 
popol., „Podróż po Warszawie” wiece, 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty cd g. 9 ra- 
no do 8 wieczór, 

Kalendarzyk na poniedziałek. 

Teatr miejski: „Gar Samozwaniea". 

Teatr ludowy: Zamknięty. 

Chromofotoskop ul. Florgańska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 

Juhllausz cesarski w szkałach. „Gazeta Lwow- 
aka“ donosi: Ponleważ w niedzielą 4 b. m. przypada- 
ją imieniny cesarza, Rada szkolna krajowa na podata- 
wie telegraficznego polecenia ministerstwa zawiadomi- 
ła dyrekcye nzkół, aby w paniedziałak nia było nauki, 
a natomiast by zakłady te w ten dzień urząęjąży ob- 
chody jubileuszowe. 

Muzyka kośclalna. W niedzielą 4 b. m. jako w 
uroczystość Najśw, Maryi Panny Różańcowej w ko- 
ściela Maryackiem w czasie mumy o gadz, 10 rano 
chór miejscowy wzmocniony wykona Mize kompozycył 
W. Deca na 4 glosy męzkie z towarzyszeniem orga- 
mn, ommutą na motywie „Raga rodzica” św. Wojele- 
cha, na Gradnale „Sancta Marla" K. Stndzińskiego, 
na Ofertorynm „In me gratla" Fellkego najnowsza 
kompozycya. 

Pogrzeb śp. Karola Estreichera odbył aig wezo- 
raj o godz. 8 popoł. z damu żałohy przy ulicy Garn- 
carsklej. Przed domem zgromadzili aig członkowie Aka- 
damii Umiejętności, Uniwersytet Jagielloński, urzędni- 
cy Biblloteki z dyrektorem Papóa, Rada missta Kra- 
kowa z wiceprezydentem drem Szarskim, artyści, lite- 
rael i bardzo liczne Koła otywatelstwa krakowaklego. 

Po wyniesieniu trumny z domu, żegnał zmarłego 
prof. dr Tretiak imieniem Akademii Um, i Un. Jag. 
Qrazak żałobny prowadził ku, kan, dr Caputa, Czarna 
metalowa trnmna spoczywała na karawanie, okrytym 
licznymi | pięknymi włeńcami. Za trumną szła wdowa, 
prowadzona przez syna prof, dra St, Estreichera, da- 
lej synowie, córki, zięciowie, wnuki, rodzina, Za rto- 
dzing bardzo wielki orszak pogrzebowy. 

Pochód pogrzebowy szedł nlicą Garncarską, Stu- 
deneką i św. Auny. Totaj zatrzymał sig karawan przed 
Biblioteką Jagiellońską, gdzie dyrektor Biblioteki dr 
Papóa gorącem przemówieniem uczcił pamięć zmar- 
łego. 

Po tem przemówieniu pochód ruszył dalej przez 
Rynek przed teatr, gdzie dyrektor Solaki wygłosił 
gorące wspomnienie imieniem „wlełkiej rodziny“ ar- 
tystów, 

Następnie pochód żałobny udał slg na cmentarz, 
gdzie zwłoki złożono w grobówen rodzinnym, 

Sprawy mlejskis. Wczoraj odbyło sią posiedzenie 
uekcyi ekonomicznej pod przew. r. Domańskiego, Rad- 
ca Turaki poruszył sprawą „Bojków* robiących konku- 
rencyg owocarzom w mieście, r. m. Uderaki postawił 
wniosek, aby sekcyB poleciła magiatratowi czawać nad 
odczyszczaniem i demlnfekcyą dórożek wobec możliwości 
zawleczenia cholery. Na wnlowek radcy Perosia nekcya 
upoważniła magistrat do bndowy mostu na Rndawie, 
następnie w myśl wniosku mngiatratn poleciła aekeya 
przedstawić Radzie miejskiej umową tyczącą się budo- 
wy kolektora i robót koło regulacyi Wisły. 

Slub p. dra Władysława Fllipkiewicza z pną Zo- 
fig Strękówną odbył alg dzisiaj w Krakowie w kościele 
SS. Falicyanek na Smoleńsku, 

Bójka nocna. W kawiarni Łlchoty przy nl. Mo- 
atowej 12 zabawiało się wozoraj późnym wieczorem 
kilkunastu gałarników. Przy innym stolika siedział Ka- 
ról Jaguniński, 21 letni maszynista elektrowni miej. 
skiej, ze awymi znajomymi: Janem Drabiklem, Bale- 
slawem Michalskiem, praktykantem przy straży pożar- 
nej i Gregorezyklem, praktykantem w zakładzie czy- 
szczenia mlasta. Jagnsiński, awanturnik, wszczął wkrót- 


Wartościowe Podarki, 
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ca kłótnię z Drabikiem a Michalski i Gregorczyk od- 
snnęli sig ad nich i przysiedli się do stołu galarników, 
obnrzyło to hardzo Jagnaińskiego zaczął ich przezywać 
1 grożąc im wyszedł z kawiarni. Wkrótes potem za- 
hierali się do wyjścia gałarniey i Michalski bojąc aig 
pogróżek Jaguaińskiego prosił ich aby ga adprowadzili, 
lecz ledwie wyszli z kawiarni rzucił aig na Michal- 
skiego Jegualński, który czekał na niego pod knajpą 
i zadał mn cioa w głowę. Micbalakiemu przyszli na 
pomoc galarnicy i wszczęła alg ogółna bójka, w któ. 
rej Michalski otrzymał dwie dnża rany na głowie, a 
Jagnsińeki poraniony w piersi i brzuch zostal prze- 
wieziony do azpitała ów. Łazarza, gdzie zmarł tam dzl- 
aiaj rano o godz. 6-tej, 

Z sądu. Wczoraj sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantami praktykantów sądawych: Józe: 
ia Drożdża, Gustawa Nowaka, Aleksandra Pakałowi- 
wicza, Lucyana Górniwiewicza, Józefa Krnpińskiego 1 
Jana Brodackiego, 


MY DŁ A przetłuszczone toaletowa 
> (w cenie począwszy od 60 hal.) oraz 
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Sprawa reformy wyborczej 
w Sejmie. 


Lwów. Komisya reformy wyborczej obradowała 
wczoraj pod przew. pos. Głąblńskiego przez pięć 
godzin. 

Z powodu rezygnacyi p. Stapińskiego wybra- 
no pierwszym zastępcą przewodniczącego pos. Wa- 
dzicklega, który był dotychezas IT. zastępeą prze- 
wodniczącega. 

Przy wyborze na dragiega zastępcy przewo- 
dniczącego na 19 głosujących wybranym został 
pos. Sobolewski (z klubu centrum) 13 głosami. 

W ciągu dyskasyi upadły w głosowaniu wnla- 
skl Staplńsklego, aby komlsya uchwaliła zasadę 
czteroprzymiotnikowego prawa wykarczego. (Wnia- 
sek p. Stapińskiego nie był przez tego posła wea- 
le traktowany seryo I). 

W dalszym ciągu dysknsyi ogólnej pos. Sta- 
rzyfński postawił następujący wniosek: 

Komisya wybiera subkomitet z 9 eełon- 
ków dla wypracowania projektu reformy wy- 
borózaj, opartej ne zasadzie rozszerzenia pra- 
wa wyborczego przez dopuszczenia do pra- 
wa głasowania tych warstw ludności, któ- 
ra ga datychezas nie miały. 

W głosowania przyjęty zoatał wniosek pos. Sta- 
reyńskiego. 

Na wniosek pos. Lea uchwalono następnie, 
aby gnbkomitet do 14 dol przedłożył adpowle- 
dnia wnioski. 

Pa samknięciu rozprawy ogólnej, przystąpiono 
do wybora subkomitetn. Postanowiono po długich 
pertraktacyach, że w skład aubkomitetn wejść ma 
4csłonków s prawicy sejmowej, 1 z 
centrom, 2 E lawicy damokratycznej, 
1,lndowiec i I Rusin. Ze strony demokraty- 
cznej pojawiły się jednak trey kandydatury na 
dwa mandaty. 

Na 20 głosujących wybrani zostali bądź je- 
dnogłaśnie, bądź też większością głosów posło- 
wie: Battaglia, Laskowski, Oleśnicki, 
Piniński, Sobolewski, Stadnicki, Sta- 
piński i Starzyński. Dziewiątym członkiem 
wybrany został pos. Löwenstein 13 głosami 


KROL POWIETRZA. 


Powieść x najbliższej przyszłości 


przez Ludwika Szczepańskiego. 
(Ciąg dalszy). 


Panne Anna sporzała tylko głęboko na Kru- 
seka i nieodrzekłe ani słowa. 

Kruszek trzymał rękę na sterse, 

— Jeszcze raz panią proszę cofnij się, ba o- 
beeność pant nie jest konieczą I 

— Drogi panie, kieruj pan statek na Berlin | 
Już czas | 

— Ha no, skoro pani tek uparta, więc poja- 
dziemy razem | Dzielna z pani kobieta| Jazda ca- 
łą siłą! Tylko baczność! Pilnie wypatrnj pa- 
ni, co tam dzieje się w dole, abyśmy mogli smw- 
czasu ustrsedz się niebezpiaczeństwa. 

Aeromobil jął szybować ku Berlinowi. Panna 


Z powadn nieobecności autora druk powieści uległ 
chwilowej przerwie. Od dzisiaj powieść codziennie bg- 
dzie kontynuowaną. Przyp. Rad. 


którym ludowcy i rusini idą obecnie na rękę. 

Po ogłoszeniu tego rezultata pos. Leo imle- 
niem klubu lewiey demokratycznej oświadczył, iż 
mandatów do subkomitetn posłowie nia będą wy- 
konywać tak długo, dopóki klub demokratyczny 
nie rozstrzygnie, którzy członkowie z tego klubu 
mają należeć do subkomitetu. 

Projekt reformy wyborczej, opracowany przet 
klub demokratyczny, będzie zapewne w ponie- 
działek lub wtorek przedłożony sejmowi. 


Sejm krajowy. 

Lwów. Posiedzenie rozpoczęło się o godzinia 
10'15. Marszałek oznajmił, że sąd powiatowy w 
Krakowie zażądał pozwolenia na ścigania posła 
Stapińskiego z powodu skargi o obrazę ezel. Ode- 
słsno do komisyt prawniczej. 

Odezytano spia petycyi. 

Między petycyami znajduje się też petycya 
proboszera w Osieku w Karyntyż o subwencyę 
na ntrzymania grobu Bolesława Smiałego, 

Wśród odczytanych wniosków znajdują się: 
Wniosek ks. Stojałowskiego w sprawie pi 
prawy bytu służby kościelnej, szczególnie organi- 
stów i dyaków. 

Wnioskodawea na wstępie zaznacza, że w oste- 
tnich latach dwa razy xdarzył się Śmieszny fakt, 
że mstawa, którą uchwalił Sejm, nłe otrzymała 
sankcyi, nie z powodu usterek natury formal- 
naj, zle z powadn tego, że rząd centralny inne 
miał rapatrywania reeczowe, niż Sejm. Jeżeli 
dodamy i to, ża szereg uchwalonych przez Sejm 
rezolucyj pozostaje bez odpowiedni, to zapytać się 
należy, jąkę jest powaga tego Sejmu, jeżeli 


I 
jego nehwały w ten sposób bywają traktowane? 
Gdyby więc uchwalony projekt matawy łowieckiej 


przeciw poałowi Leo wt, który otreymał'11 gła- 
sów. Było to skutkiem Iniryg kanserwatystów 
j 


odpowiadał życzeniom włościan, mowea byłby za- 
tem, aby taką samą ustawę i teraz jeszcze raz 
uchwalono, 8 to w interesie godności kraju ł Sej- 
mu. Ala owa ustawa w zupełności chłopów nie z8- 
dawala, jak również projekt Wydziału krejowego, 
wypracowany na podstawie porozumienia z raądem. 
Dlatego klub lndowy występuje z osobnym pro- 
jsktem nstawy łowieckiej. 

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Sko- 
łyszewakiego » projektem ustawy łowieckiej. 

Jdsie w nim o to głównie, aby skoro już za- 
sda „czyj grunt, tego awiersyna* nie 
może być Ściśle przeprowadzoną, obrano taką for- 
mę, która najmniej prawo własności obrażała. Dla 
tego we wniosku obrano te postanowienia, które 
już dzisiaj obowiązują w Czechach i Austryi Dol- 
nej, że cznwanie nad wykonywaniem prawa polo- 
wania tam, gdzie nie może go wykonywać sam 
właściciel, powierza się nie gminom lecz osobnym 
spółkom łowieckim. 

Dalej wprowadza projekt postanowienia enaj- 
dujące się również w nustąwodawstwach innych 
krajaw, że dzierżawca prawa polowania może eho- 
dzić po zasiewach tylko wówóras, gdy ziemia 
jest już zamarzniętą. W projekcie Wydziału 
krajowego teoretycznie nzenano zasadę two- 
rzenia spółek łowieckich, ala w praktyce nie mo- 
głyby one przyjść nigdy do skutkn, ho powie- 
dzianem tam jest, że koniecznym warunkiem jest, 
aby właściciele wszystkich bez wyjątku parceli 
tworzących dany okręg, który musi wynosić prey- 
najmniej 115 hektarów, zgodzili się na utworze- 
nie spółki łowieckiej. 

Nsjważniejszą jednakże jest kwastya adszka- 
dowania za szkodywyrządzona przez zwierzynę. 
Mowca odczytuje postanowienia pechodzęca jeszoze 
z czasów pańszczyźnianych z r. 1486, według któ- 
rych wszystkie szkody wyrządzone przez zwierzy- | 


Anna lornetką śledziła okolicę. Nagle chwyciła | 
Kruszka za rękę; 

— Spojrz pan tam i tam! Bałonyl 

W oddali Bad polami Tegel wznosiły się dwa 
balony. Jeden okrągły trzymał się nierncho- 
mo w powietrzu, drugi podłużnego kształtu 
unosił się znacznie wyżej od pierwszego i wyko- 
nywał powolne ewolucye. 

Aeromobil szybko zbliżał się ku tym balonom. 
Panna Anna podała Krnszkowi lornetkę. 

— Ten pierwszy okrągły to zapewne wojko- 
wy ballon captif z parku seronautycenego w Te- 
gel. Ten drugi zaś wysoko w górze, ta jeden 
z balonów ze sterem systemu Parsefala. A tam 
spójrz pani! tam daleko, ledwo w mgle widzialny 
płynie jeszcze trzeci balon. Niemcy przygotowali 
się na nasze przyjęcia! O ten trzeci balon mniej- 
sra, ale z tym drogim blizkim parsefalowskim 
możemy się spotkać nad Berlinem. 

— Sądzi pan, że Niemcy zaryzykają epotka- 
nie t walkę z nami? 

— Preypnszczam to, bo w jakim calu wypu- 
ściliby te trzy balony? 

— Przecież balon doścignęć nas nie może? 

— Ocrywiście, pościgu zgoła obawiać się nie 


Ważne dla szkół! 


ZURKOWSKI 


2 Kraków, GRODZKA 2 ` 


nę muszą być poddanym w miarę ponies.onnj 
szkody natychmiast wynagrodzone. 

Tymczasem obetna ustawa i nowy projekt rzą: 
dowy tylka teoretycenie wypowiadają zasadę wy- 
nagradzenia, sle nie daje gwarancyi rzeczy wiata- 
go przeprowadzenia ustawy. 

Wniosek odesłano do komisyi administracyjnej. 

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy bankowej. 

Pos. Stojałowski oświadczył, że stanowi- 
sko jego będzie zupełnie odmiennem od stanowiska 
mowców, którzy przemawiali na ostatniem posle- 
dzeniu. 

Mowca krytykuje obecny ustrój kapitalistyczny 
i społeczny ze stanowiska chrześcijańsko -społe- 
cenego. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Telegramy „Nowin“. 


Talefan Wiedań-Warszawa. 

Wladań. Z inicyatywy galicyjskiej dyrekcyi 
poczt, wiedeńska dyrekcya pocztowa rozesłała do 
kupców i przemysłowców zapytanie, czy i w jè- 
kim rakrasie korzystaliby z telefonu międeymia- 
stowego Wiedeń- Warszawa. Związek przemysłow- 
ców zajął się zbieraniem odpowiedzi. Odpowiedzi 
będą w każdym razie projektowi przychylne. 

Cholera w Petersburgu. 

Pałershurg. W ubiegłych 25 godzinach gacho- 
rowało na cholerę 171 osób, zmarło 85, ogółem 
jest chorych 1775. 

Strajk w uniwersytecie petarshurakim. 

Petersburg. Studencki komitet koalicyjny po- 
stanowił dzisiaj rozpocząć strejk wszystkich stn- 
dentów na tntejszym nmniwersytecie. Preeprowe- 
dzenie strajkn wydaje się jednak wątpliwem, po- 
nieważ w kołach studenckich panuje silny prąd 
przeciwny. 

Władze zakazały odbycia meatingu. Profesoro- 
wia uniwersytetu czynią ostatnia wysiłki, aby sa- 
pobiedz grożącemu konfiktowi. 


ZE ŚWIATA. 


Trup w kufrze. (Do illustracyi tytułowej). Na 
paroweu „Cordellera*, który 14 września przybył 
do Bordesnx, wykryto atraszną zbrodnię. Parowiee 
ten wracał z Brazylii; w porcie Santaa wałiadł na 
pokład młody człowiek nazwiskiem Michał Trade, 
który przywiózł za sobą wielki kofer. Z powodu 
niemiłej woni, jaka wydobywała się s kufra, za- 
wierającego rzekomo zepante konserwy, pozOstE- 
wiono kufer na pokładzie, zwłaszcza, że Ów pasa- 
żer miał tylko ośmiogodzinną drogę odbyć do 
Rio de Janeiro. Starszy marynarz Jeannot, która- 
mau przybysz wydał się podejrzsnym, obserwował 
go I zaskoczył go w chwili, gdy Trade poderes 
godziny obiadowej usiłował kufer zrzucić z pokła- 
du do morza. Marynarz nudaremnił ten zamiar i 
przywołał kapitana. Ten kaza? pasażerowi otwo- 
reyć kufer a ponieważ Trade wzbraniał się to u- 
tzynić, kufer otwarto siłą. 

Znaleziono w ntm, przykryta atosem bielizny, 
zakrwawione zwłoki, mianowicie tułów mężczyzny 
bez głowy. — Trade został natychmiast areszto- 
wany i przyznał się do zbrodni. Był on hachalte- 
rem wielkiego domu handlowego w San Paulo i 
w calach rabunkn zamordował? podczas śniadania 
swego pryneypała, pokrajał zwłoki 1 zapakował 
do kufra, który zamierzał zatopić w morzu. Zbro- 
dnia się wydała i obecnie morderca oczekuje za- 
służonej kary. 

Kościoły polskia w Ameryce. Pan M. Kro- 
seka w artykuliku zamieszceonym w jednodniówee 
pittsburskiej zwraca uwągę na olbrsymi wzrost 
w ostatnich 20 latach kościołów polskich w Ame- 


potrzebujemy. Jeżeli chcemy, meżemy x łatwością 
uzyskać chyżość stu esterdziestu kilometrów i wię- 
cej na godzinę; cóż przeciw nam wakóra balon, 
mogący w najlepszym razie, to jest, jeźli nie ma 
przeciwnego wiatru, posuwać się s szybkością 16 
do 20 kilometrów? Ale niech pani zważy, że se- 
powiedzieliśmy, iż sjawimy się po odpowiedź nad 
Wilhelmsstrasse. Otóż balon może nas w tej eko- 
liey oczekiwać — i możemy zostać przywitany 
salwą s karabinów. 

— W takim rasie nie pozostaje nam nic in- 
nego jak atarać się o wyminięcie i uprzedzenie 
balona. Pędźmy czem prędzej | 

— Me pani słuszność. Popłyniemy eslą chyżo- 
ścią, na jaką nas stać. 

Motory jęły pracować ze admina, siłą, Ae- 
romobil pędził tak, jak wówczas, gdy porwany 
huraganem, niesiony był nad morze. Szalony pęd 
powietrza aeronautom zapierał oddech; szum 
i świst wiatru wśród stalowych prętów 1 drutów 
konstrukeyi głaszył t oszałemiał, 

Panna Anna spojrzała: miasto rozciągało aig 
już w dole. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


eca 


ryce. I tak: W Milwakuee 30 lat temn były 3 ko- 
ścioły polskie 1 6 księży; dziś jest 9 kościałów pol- 
skich 1 22 księży polskich. W Chicago 30 lat te- 
mu było 6 kościołów polskich 1 8 kaięży polskich; 
dzisiaj 25 kościołów polskich i70 księży polskich, 
W Detroit 20 lat tamo były 2 kościoły polskie 
13 księży; działaj 9 kościołów polskich 1 92 księ- 
ży polskich. W Cleveland, O., 20 lat temu były 
2 polskie kościoły 1 1 ksiądz, dzisiaj 6 kościałów 
t 10 księży polskich. W Pittsbnrgu, Pa., 20 lat 
temu były 2 kościoły polskie i 4 księży polakich; 
dzisiaj mamy 6 kościołów i 16 księży polskich. 
W Buffalo, N. Y., 20 lat temu były 2 kościoły 
połskie i 2 księży polskich; dzisiaj 7 kościołów 
polskich i 24 księży polskich. 

Uderzające cyfry l... 

Interesujący wyrek sądu warszawskiego. 

W „Kur. Warez.“ osytamy: 

Ani A. wystąpiła przeciwko panu R. ze apre- 
wą o alimenty na rzecz dwojga swych, daleci nia- 
prawych, lece przex ojea B. nznanych. 

Pozwany ze swej strony zażądał, ażeby po- 
wódkę, jako kobietę złych obyczajów złożono £ 
opieki nad dełeómi i ażeby dzieci oddano mu na 
wychowanie. Twłerdził, że matka nieletnich żyje 
w konknbinacie z osobą trzecią i powołał się na 
szereg świadków. 

Izba sądowa zai 
ty, a żądanie pana 
pujących : 

Ta okolicznaść, że pani A. żyja na wiarę 
s kim treecim, nia dowodzi złych obycnajów, gdyż 
ów trzeci jest jej narzeczonym, chce cię u nią 
ożenić, czego dowodzą wyszła jaż w r. 1907 za- 
powiedzi. 

Poza tem taki „fanr menagó* w danym prey- 
padku nie tylko nie potępia powódki, lets prea- 
ctwnie dowodzi, że zachowanie się jej jest na- 
wskroś uczciwa, bo porencona œ dwojgiem dro- 
bnych dzieci nie tylko nie opuściła ich, lecs, zoa- 
lazłazy sobie innego opiekuna, zostawiła diec 
przy sobie. 

Nie ulega wątpliwości, że takie postępowanie 
jej jest stokroć szlachetniejsze, nlá postępowanie 
pozwanego, który, chcąc dla karyery ożenić się 
s bogatą kobietą, wygnał matkę s dwojgiem dzie- 
ci na ulicę tnie chce dzieci własnych nutrrymywać 
nadal. Jeżeli więc przepis kodeksu, nakazujący 
słożenia z opieki z powoda złych obyczajów, mo- 
że być w danym przypadku, do której ze stron 
zastosowany, to prędzej do ojea, niż do matki. 

Wreszcie interes dzieci wymaga, ażeby przy 
dotychczasowej opieknnee zostały, bo wątpliwą 
jest rzeczą, czy ojciec, który odmawia im środ- 
ków utrzymania teraz, zechce łożyć na wychowa- 
nie ich w przyszłości, a poza tem, zajęty pracą 
poradamową, musiałby opiekę faktyczną powie- 
rzyć obecnej swej żonie, która, jako macocha, 
nigdy nie zastąpi matki. 

Pod tymi motywami podpisałby się bez wa- 
hania b. prezes jednego s trybunałów franonskich, 
p. Magnand, znany pod nazwą „dobrego sędsiego* 
(le bon juge). 


p na reece p. A. alimen- 
| odraneiła =» zasad nastę- 


a 
NADESŁANE. 


Dobrze idący zegarek kieszonkowy jamt dla każdego 
czławieka codzień a nawet co godzinę potrzebny. Taki ze- 
garek wnosi porządek w masa czyny i blogą pewność w 
nasze rozrywki. Jest sn regulatorem naszego sawnętrznego 
życia i niezbędny pomocnik prowadzący do skutku. O Ñe 
lepazym jest zegarek, o tyle lepiej spełnia om to zadania. 
Udajcie śię przeto w celu otrzymania dobrego zegarka po 
oryginalnych cenach fabrycznych do plerwszej fabryki ze- 
garków Hannaa Konrada c.i k nadwornego dostawcy w Brix 
nr. 1891 (Czechy), która tylke dobrze uregulowane i wy- 
próbowane megarki za B-letnią pisemną gwarancyą wytyła 
i żądajcia zarazem bogato ilnstrowanego katalogu główne- 
go £ 8000 rycin zadarma | opłatnia. 


Lecznica chirurgiczna I Instytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne amhulatorynm dla mniej amożnych osób, (Hmna- 
styka srwedzka lecznicza. 
Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, I. p, Telafan 
Nr. 81 (róg nl. Florysńskiej). 
Ordynuje od godziny 8—11 i od 8—, sä 


Dr S. Kwiatkowski 


powrócił 
t ordynuja jak dawniej 
ni. Długa 15. Telef. 801. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józaty Nowińskiej-Horakowj * 


w Krakawle, ul. Mikołajska 14, Telef, 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych da 
in Wielki a T 
itp. Sprowadza t wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


ROBOTY dla dzieci 


szydełkowe, drutowe, zebrane w pudełka 
WEŁNY, WŁÓCZKI, BAWEŁNY, 


JEDWABIE itd. 


Zamówienia odwrotnie. 


RETTE EW AAAA AAAA AAAA ALASAN 
Józefa Kuleszy Hurtowny skład WIN E 


naprieciw cmentarza w 


Krakowii, posiada | a 
É wiolki wybór gotowych 
pomników x piaskowca, 
É „ganita i marmara. 
je się wyko! 
ni trobowo w w mioj- 
n i na prowineyi 


ń PERA Telefon Nr. 763. 67 
Za nadesłaniem przekazem "Wale Zeromadzenie Kraków, Grodzka 48. — Telefon 308. 
à 2 K 40 h. Księgarnia alne Zgromadzenie Poleca : Wina węgierskie, francuskie, szampany, konlaki ate. Specyalność firmy: 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


uł. Mikołajska l. 16, (sklep). 
Mieszkanie uł. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dls ulezameżnych daleko |dące natępatwa. HA 


mur 
|zaB R. 


fran 
w Stubiwy, 


go «yay 
"Papai: Nr, 1% 


katolicka Dra W4, Miłkowskiego | Członków Towarzystwa opieki nad „AIYGEA PERLE“ 


w Krakowle, ul. św. Jana |. 6, |wychodźcami „Opatrzność“ w Kra- 
wino czerwona 2 żelazem dla niedokrewnych, 1004 


kowie, odhędzie się dnia 11-go pe- 


Hotel Saski ździernika b, f. o godr. 11 przed- 


wysyła odwrotną pocztą połudziem w lokalu Towarsystwa. 


ppłk rg ANNY 


Najmniejsza Książeczkę 
| do modlitwy 
7/5 centymatrów p. t: 
Książeczka miniaturowa 
przez 0. S. B. Tow. Jez. 


Prześliczny druk i papier, 
 alegancka oprawa w skórkę, 


stępne Zgromadzenia odbędzie się 
dnia 12 b. m. o podz. 6 w. 1157 Najlepsza kygleniczna 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarnych 
polecają 1a 


Reim i Spółka 


Ryaek 37, raków, Lile A—B. 
Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretna. 
pamena 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
tatki cygaretowe 


(6 = z wałą = 
FTAMOS" risor 


1... zrobiona jest z najdellkatniejazych włókien lidol morwowych, 


Prerało na Boże Narodzenło. 


Każdy P. T. Kupiec, który stobi u mnie zamówienia w czasie 
ad | września de 30 listopada listowna ramówianii co majmniej 
4A keren naraz, otrzyma j bszpłatną pramię na Baśe Naradzeols 
pierwszej jakości kadzik al awy Adler Aoskapf nr. 4848 za imie 
OGqcym w mocy cyfurblatara warteści 4 kar. 24 bal wraz g trzech 
letaią pisemną gwarancyą Kte zrobi takie zamówienia na co maj- 
mniej karan nazez, otrzyma aawajcaraki zagarek „Systom Aas- 


wyborowa treść, gdznaczają to À Marka: kapf* Pateat Askar-Remaotair_ or. 4466 wartości 5 koron, wras wiec nic dua ża pali się lekko i ró J t lagodn; 
wydawnictwo, jedyne w awoim Wat. e letnią pisemuą gwarencyą. Każdy, kto stoki w czacie ad | wras- i chłodny, zda bay Kaa NU ATA 
rodzaju, przeznaczone dla in- d śala ia ila grudula M po Bo © zajmniaj 20 (kara W 3 

 teligencyi. Taż sama książka Ł 4 Fluld naraz, otrzyma wspaniełe dzwaaki anlei oe drzewka nr, | war- “ 

jest takie w oprawie GIG "SE pia, wódek, połętwony a przedcię O PAC LEG PTE tę (ALE r „WATA SALVESO 

| JEZ Kor. 5'50 aż do Kor DEB nrysta błoratwem fab ryaza em (mh boaj| © P Pa Enea DE TEEN Zamania pó- Nadaje się do tytoni łakkich, mniej do średnio mocnych — waku- 
wnej od Kor. z 9 Ystów. | |przedsiębioritwa) de sprzedania. — lej, tj. po 80 listopada względnie 16 grudnia, pod żadnym warun- tak swego nadar delikatnego włókna roślinnego. Kaśdy palący 


11:50. Porta 40 hal. 
| Tamże wyszedł Najtańszy Przewodnik 
pa krakowie, Cona 20 hal, 
Najnowszy katalog nakładawy 
przesyłu się keżdema khezpłatnie 1 
franco. a88 


————_———_ 

Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerza od wyrazu 

d minimum 50 halerzy. 


A pinnaan AA 
= Poszukiwane. 


Chcesz się pan ożenić? 


Jesteśmy upoważnieni przez panie 


tô kiem premii otrzymać nie może. Radzę więo wezystkle zakupy na 

RES katy ojj rejs Baża Narodzenia zamawiać już wa września, październiku | |lażepadzie, 

hamil Braków, Karmelicka. 1188 || Pierwsza fabryka zegarów w Bes, HANS KONRAD, c. i k. 
r. 


i dostawca dwaru w Brix 1543 (Czechy). 
$ 15 Poselska 1: z 


tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tyiko d 
w cygarniczkach szklanych x watą „Salvesol“. 


Oryginalny paklecik „Waty Salvasol* wystarcza na 200 
da 400 papierosów luk cygar. 


1000 atak tutek „Framos* B karony, 10 cygarniczek I kor, 90 hal. 
Pukiecix waty „3alyəsol“ 80 lub 60 hal. 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 


Mr. W. Bełdowski, Kraków, s 
30003:0000090300 


JK 


Prey zakopnie swudas ne- 


Mój katalog e 206 stronach, AE ać ullastracyj, rozeyłam 
aa żądanie za darmo i opłatnie. 1008 
15 Poselska 15 5 
meesi ee 
0 Na wycleczki | zabawy 
poloca 
fabryka wyrobów cukierniczych 


H ROMUALDA PIECZARKI, 
h prowadzona pod osokiatym sa- 


PALARNIA KAWY 
j parKamna poleca czgáciawo 


o 1 hurtownie 


PRLSRDIA KAWY wyborow gatunki 


Rawy pałone 
Kii T = j 


rządem Ciastka po 6 hal. — 
Pomadki 1); Kig kor. 1-20. 
Karmelki nadziewane 
Ya kig. kor. 1—. 648 


SINGERA 


(miedzy nimi i takie, które mają 
miańlubne dziecko, są ułomne itä), 
mające posag ad 5.000 da 60.000 
kar. do wyszukania im odpowiednich 
mężów. Tylko panowie (nawet bez 
majątku) biorący rzecz na sery0 ; Rie 
mający żadnych przeszkód do azyb- 
klego zawarcia małżeństwa, zechcą 
się zgłosić pol adresem L. Schlealn- 
ger, Berlin 18. 817 


$ młoda, do posług 


Nowa otworzona pracownia 
ukien męskich 
przy ui. Wlełapele L 15 


z 
Piotr Klaja 
krawlse mgaki, 1081 
Wykonywa najszmienniej kosty- 
umy męskie podług najnowszej 


KOG 


| inajlepszym apo- 
1 aobom aa pomocą 


maszyny da szycie 
de rażnych salów, 
u zatæm nietylko do uty- 
tku przemyzlowago, leos 
takte do SEL 
Wohi ych w 

szycia domowego jedynie 

u naa nabyć można. 


leży na to, aby imessyna 

nabytą mwatalą w nassych 
aiładach, 

Naszą składy posnać mo- 

éna po ubocznym znaku. 


na WOK 
SINGER Go. Tow. Ake, Maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40. 
Olle wa wazystkich wląkazych miastach. 
Uwaga! Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“ 


paryskiej i wiedeńskiej mody po 
hardzo przystępnych a nader ni- 
akich canach, jak również przyj- 
muje zamówienia na ubrania a 
powierzonych sobie materyałów. 


uz a, 
DitWCZĘ suoowyce, zadne 
miejsca zaraz. Handel papieru, bta- 
ków, Sienna II. 1184 
a 


3-Istnla pi z Bez konkurencyi 
qwarancya! Ò Koron! *y tej jakości! 


7 t Mój prawisiwy uzwejcaruki patszkowany w innych składach, są wyrablana na sposók jednega 
EE mid K A L 0 S "A E h mA e zagorsk, syatama Rosko s nasqch dawnych systemów. Niedorównują one atoli, ani po koci 
|| woducięgi oraz p rz YE IE e eaS uai dzialalności jak niezadej, trwałości narzana 
blacharal T , "E z j apao ai najnowsremn systemowi maszyn do szycia. 188 
Feliksa Kuczyńskiego (| peters R re puaki fasonu NAJ „xotwicać ta pa Rn 


Kraków, laglellańska 8 


przyjmie zaraz ucznia 
da praktyki. 1138 


Pantofelki domowe. 
SHMAROWIDŁO nieprzemakalna 


Jedynie prawdniwym jest tylko THSERRV'EGO BALSAN | 
x viełoną marką ochronną Zakonnicy. Najmniejsza wysyłka 18/8 hih 
8/1 albo I patent. Ńaszka familijna du podróży koron 5 — opako- 


Liniment. Czy comp, 


O o C na obuwie. wadia my / RE TYT wanie darmo. — THIERRY'EGO maźć centyfoliowa, Najmniajcza 
$ mn | Podkładki gumowe pod obcasy. Pain-Expelleru, |) Zamiana dozwolona lub gwzat pieniędzy. wysyłka 2 słoiki k. 360, — opakowanie darmo. Uznane wsrędnie 
ŻCZYŹNI "eese m | pod | 1 EBETE wysyła za zaliczką Pierwsra fabryka jako najlepsze środki domowe przeciwka dolegliwościnm żałądko- 
LCZYZMI osobliwie osoby pn. |Podaszwy wkładkawa da || jest powszechnie znana jako wy- Eue 1131 wym, »gadze, kurczom, zafegmieniu, zapaleniu, kontuzył itp. 
Byonuwane, znajdą korzystne zatru- bucików filcowe, asheatowa, kaz hils ialicodica na- man RO a Zamówienia lub przesyłki pieniężna należy adresować: A, THIERRY, 
cleramie; do nabycia wa wszys- mn 


Apteka pod Aniołem stróżem, Pregrada obok Rohitach. Skład 


dnienie jano pudróżujący do ruzpo- korkowe, słomkowa itd. wa wszystkich aptekach. KOB 
al $ 


 wszechnienia nowego artykułu, ma- 


tkich aptekach po cenie 80 hal., c. i k. dosiawea nadwomy w Rrfix 


jącego jaknajiepsze powodzenie 1147 połecają K140i2K. Przy kupnie tego Nr. 424 (Czechy). Bogato illnetrowany ma 
Żątoweacia K. Christan, Podgórze | p czy ĵi 5 ót ów. |; powszechnie ulnbionego środka do- główny katalog zawierający przeszło 
Mickiewicza 84. sias | AGIM | POTĘG, ATAKÓW. | i] mowego zależy przyjmować tylka $ | 3.000 wzorów wysyła się ua żądanie każdemn za darmo i opłatnie 
Ą butelki oryginalne w pudełkach x | gw r 


Ez WSZ 2 M 
Pracownia tapicerska 


naszą ochronną marką „katwioą”, 
wtenczaa jest pewność, ża sią 
otrzymało wyrób oryginalny. 


Apteka Dr, Alchtera pod „Złolym lwem“ 


Fr, Karliiskiego B Fool a 


MAM 


P. Bonfial 


Skład futer 
pod zarządam St. Raina 
sprzedaje najmodniejsze 


Kalla od 6 K. począwszy 


= Do sprzedania, 


~ DRZEWO 


opałowe, sągowa i gałęzie pa 
znizonych cenach sprzedaje : 
Zarząd lasów, WOŁA 

Justowska. 1041 


Patentowane piece 


Dauerbrand „METEOR“ 


Z powodu agramne] aazcządnaści węgla 


Kraków, pl. Matejki I. 5. Na. 5 nowy. 


w a oadzja: 
Przyjmuje wazelkia rohoty w psa = najlepaza dla zakładów, szkół itp. 
zakres tapiceratwa wchodzące 


po możliwie niskich ik Proszę zażądać Wyłączna aprzedaż 


ERZE | z W. Halski, Sukiennice 21. 


NZ 


d 
i 


Fo A zaraz do sprzedania, 

) rtepian Wiadommode: Kraków, | O 

olonska 6 (kawiarnie), 1147 Moje tanie can yż zegarków 
ow a 


kj cennik nawie 


a - s 
towarów mieszanyeh, ta- A ma dp ET Cenniki ma żądanie. m: Szyjki od 15K. , 


nio do aprzedania, z po- 
Won słahoaci własciciela. Wiada- 
mońć: ul. Zwłerzyniecka 17. 1140 


m 


Garnitury ad 12 K 50 
hal. począwszy. 
Garnitury dziecinne od 9 


zak kieszunkowy miatów złotych 1 srabr. 
x marką systemu Plerwara Fabryka zegarków 
Rorkcpf patont-| MANNS KONRAD 


BE ©" Nie znniechaj pan "BĘ i 


y apożywczy z całem urzą wany s pięknym raed zakupnem instrumentów monsyranych raśzdać moji 
Klej izenen, z AE niklowymn aton Tirso SE firszerasęgo tlo łównogo "z 0000 Miartraeyi s Z way 
W M ją = nakiem, wraz r a darmo | opłatnie, H 
ZERO Toi sj a Kinie © >= E Bad ty a Sroda kadeta p ta Rękaw fntzyjno od 5 
c narożny, z wiktaałami i p 80. key Ge Wz | | Giwi rę a 
Z Utaądzenem sudopowam, | jafazków å entki ETa a Tej y | mewy baiat E aai aamini E B= id 19, 2000 I at. Sireypeo arklettrawe sina w tonio po Koran. 
|. 98—, ; 0 —, 


m. zywy cong jesz do sprzeda: | Ignacy Cypres, Ur, erpin H. | èrawdslwy metray Bamontonr X 20 Futra męskie, czapki i 


mia przy ul. Szlak 1. 1166 | Cenniki polskie na życzenia darmo Ani EE | erran ali ATA hel wszelkia wyroby ku- 
aaaea mae Sera 4 opłatnie. 246 p fznląds: a powrotem. 26 s yrony 
Ę ł A do sprzedania or. śniarskia. 

l ody u u wiasciojelu 3 p, 19: Przerabla | wykonuje ważelkia 


Fanoraniy przy w. Dierin iloa t K roboty w własnej praaowol, 


łka na akrzypoe 3 | Cenniki śqdanie ili 
n n E E ROP Yria A | E opiatai. o $ 
- n dobroci h ygienicz. ny $ tutek poprzedniem nadesłaniem należytoś à Į nić Ę 
; Dom wysyłkowy towarów muzycznych HANNS KONRAD M (W p 
Katmelki słodowe, j 4 w Brix Wr. 1483 (Czechy). 1087 H Maryi 


nadziewane, iłuplew paplerknoh 
(wyrób własny) poleca 


[ADAM PIASECKI 


| Kraków, ul. Qługa 12. 
D 


est ich rozpows. 
Fabr: St. 


REM wkraju iza granice 


łoszyński w Hrakówie, Założona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
F. & E. Zajączek i Lankosz 
30 POLECA 

Sukna, Siaraczki, najmodniejsze Kamgarny i Korty 


wyrabn własnego oraz oryginalne angieiskia. 


á tady a w Krakowie, Rynek gl. 44, A-B. 
. 


- „MAISON BEBE“ 
Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków 


. 
Specyalność i 1002 

Płaszczyki, iakisty, sukienki, ubranka ete. 
Dobałowy towar, z powodn małych wydatków ceny 


ulica Floryańska 2. Hatal 
OQrezdeński.  10L%a 


200 tnzinów ianych prześcieradeł boz SZW. 


p Każde pojedyncze prześcieradła 150 cm. szerokie a 9 m. dłagie, 

f i tkane £ najlepszego luu kosztaje 9 Kor. 85 bal. Z przeńcieradeł 

nogrona uracyjne, takiej samej jakości, których długość jednak wynosi %25 cm. 

m... ss. b. ||  Xosztuje nstuka 9 K. 70h. i najmniejsza zamówienia po 6 prze- 
najlepszej jakości, ałodkie, codziennie ścieradeł wytyła się za pobraniem. 

iwieżo zrywane 6 klg. Koron 248.|| Bacsność! Firma, za towar, „który ię nie podoba, natyckmiaat 


ino białe | czerwone z 1906 roku, k 
nuturalne 6 kig. — 4*/, litra franco zwraca pieniądze odwrotną pocztą. 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 8, 


dla sprzadaży hurtownej i dzobiazgowaj. 


or. Wysyłka kolejowa 34 litrów Fabryka płócien Inianych J. Krans bardzo niskie. Kone, Derki, Filloa dywenawe, Flanais wztąplana, Wełnę 
„Altneu, Versecz 10. Ungarn. Nachod-Czechy. o da watowania | wszalkia Podozawki. 


